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Expose prezydenta ministrów.. 


(Dalszy ciąg mowy prez. Paderewskiego). 


Gotowi do spełnienia wszystkich warun- 
ków pokoju, spodziewamy się również, że 
Niemcy szczerze, lojalnie wszystkie warun- 
ki spełnić potrafią. Żywimy zarazem nar 
dzieję, że Polakom w granicach państwa 
niemieckiego pozostałym takie same będą 
przyznane prawa, jakie my Niemcom przy- 
znawać bedziemy. Naród nasz pożąda po- 
koju. Dążyć więc będzie do utrwalenia są- 
siedzkiej z narodem niemieckim zgody; do- 
brej woli nigdy mu nie zbraknie. 

Stosunki nasze z Rumunią są jak nzjlep- 
sze. Rumunia jest nie tylko naszym sąsia- 
dem, lecz sprzymierzeńcem zarazem. Bra- 
terstwo broni i wspólność granic zbliżyły 
bardzo oba narody. Czas może tylko utrwa- 
lić i wzmocnić uczucia przyjaźni. 

Z narodem czeskim, 

z Republiką czesko-słowacką, 
pragniemy żyć w niezamąconej zgodzie 
i przyjaźni. Wymaga tego nie tylko dobro 
obu narodów, locz również i poczucie obo- 
wiązku względem wielkich mocarstw. od 
których oba nasze narody niepodległość 
otrzymały, a którym tak wiele na zacho- 
waniu pokoju w Europie zależy. Chwiło- 
wo jednak nasi sąsiedzi. tak, jak i my ży- 
jomy w pewnem napięcin nerwó.w, 
w niecierpliwości, gorączce; jesteśmy pod- 
nieceni, podrażnieni. Przecież plebiscyt to 
walka, bezoręźna wprawdzie, ale bądź co 
bądź walka. W takim nastroju nie trudno 
o wypadki. które stają się powodem do 
obrazy. Jeden z takich wypadków zdąrzył 
się niedawno, a ponieważ był szeroko oma- 
wiany w parlamencie czeskim, przeto zmu- 
szony jestem poświęcić mu tu słów. kilka. 
Z końcem września zjawiła się w Paryżu ze 
skargą na ‚Czechów deputacya sło- 
wacka. zaopatrzona, o dziwo! w pa- 
szporty polekie. Wywołało to wielkie obu- 
rzenie wśród delegatów pokojowyeli cze- 
«kich. Skarżyli się głośno. Zarzucano nam 
nawet nielojalność. Ani ja. ani p. wicemi- 
nister Skrzyński nie wydaliśmy tych pa- 
sznortów. nie ufzieliliśmy pozwolenia. Ta- 
jemnirzość sprawy bvła nader przykrą. Wy- 
jzśniło ją jednak godne nad wyraz i lojal- 
ne zachowanie się przedstawicieli slowa- 
ekiego Indu. (Brawa. Głosy: Cześć Sło- 
wakomDN. Zapytani przez władzę francu- 
ska oświadczyli z pasterska prostotą, że 
paszporty udało im się uzyskać nie w mi- 
nisterstwia  spraw* zagranicznych, lecz 
wprost o! władz policyjnych polskich i to 
raczej podstęnem, ho na ohee nazwiska. 
(Głasv: Czaska szkoła! Wesołość). 

Proszę Panów! Obowiązkiem jest rządu 
naszego zawzadzić dochodzenia w tej spra- 
wie. winowajea musi nodledz karze. (Gło- 
gv: Narrodzie!). "Tvmczasem z wysokości 
tej trybuny poczytuję sobie za obowiązek 
aświndczyć rzestiemir ministrowi spraw 
zaeranicznych. że rząd polski na samo- 
dzielność państwa czeskiego żadnego spi- 
sku nie knował, a stojąc na straży honoru 
polskieeo, nie snlamił się nigdy żadnym 
nielojalnym czynem. (Brawa. Różne okrzv- 
ki. Closy: Nich żyje niepodległa Slowa- 
czyzn». Tak Panowie mówicie, ale ja tego 
mówić nie moge. (Głosy: Ale jeżeli Słuwacy 
chcą niepodległości! Za dużo loislności!). 

Nieladnamn z 

stosunek nasz du Ukrainy 

może się wydać nieiasny. Ale niejasno jest 
i na Ukrainie; chaos tam panuje wprost roz- 
paezliwy. Walezą różne kierunki, idee i ar- 
mie. Walczy ataman Petlura, walczą bol- 
szewicy, biją się, a raczej rozbijają siczo- 
wniey, grasują wreszcie niedobitki tej ar- 
mii galicyjskiej. zorganizowanej przez wro- 
ga. która tak bezlitośnie pędziła ludność 
nasz” na Czerwonej Rusi. Codziennie tam 
gwalty, morderstwa, rabunki, rzezie. D zi e- 
sięć tysięcy żydów wyrz.ni.e.t.o 
tam bezlitośnie, Mileczą o tem jakoś 
ich p.ro.t.e.k.t.o.r.z.y. Padają i nasi ro- 
dacy tvsiacami. mordowani z beznrzvkła- 
dnem okrucieństwem. Tragiczną jest bez- 
silność wobec strasznego rodzonej krwi 
rozlewu. Przyszłość Ukra.m.y nie 
od nas zależy. Stanowić będzie o jej losach 
eały szereg moca.r.s.t.w, wśród któ- 
rych niewatpliwie i nasz głos się znajdzie. 
Tymczasem, ponieważ ataman Petlura 
walczy przeciw bolszewikom, ponieważ rząd 
jezo ma licznych zwolenników, ponieważ 
wroszcio obowiązkiem naszym jest oszczę- 
dzać krew polską i polskie mienie, Naczel- 
no Powództwo zawarło z atamanem Pętle- 
ra rozeim (Prawa). który nam daje strate- 
giczne korzyści, a ludność w powiatach za- 
pownia spokój i beznieczeństwo, o ile pod- 
czas wojny na terenie wojennym takie rze- 
czy są możliwe. 


W uczuciach maszych do Litwy Żadna 
nie zaszła zmiana. Nie potępiam całego li- 
tewskicgo ludu za okrucieństwa popełnio- 
ne niedawno na Suwalszczyźnie przez 
zbrodnicze jednostki. Ńiostrzycę naszą ko- 
chamy (Głosy! Bez wzajemności!), jak da- 
wniej, serdecznie. Życzymy jej dobra 
i szczęścia jak najgoręcej. Atoli dopóki 
tam, na obszarach Litwy, trzymać się bę- 
dzie jakieś wojsko obce, za które nikt 
odpowiadać nie olice, dopóki między tem 
wojskiem a obecnym rządem litewskim 
dziać się będą jakieś tajemnicze, zagadko- 
we stosunki, dopóty o żadnem poro- 
zum i.e.n.i.u mowy być nie może. 

Uznaliśmy krwią bliskie i tak sympaty- 
czne dla nas demokracye i już istniejące 
rządy łotewski i estoński, nie przesądza- 
jąc bynajmniej o przyszłości tych krajów. 
Uznajemy również prawowity rząd fin- 
landzki. (Brawa). 

Narzuconą nam wojnę przez rząd sowie- 
cki Republiki rosyiskiej musieliśmy przy- 
jąć i prowadzimy ją zwycięsko. Wojna ta 
jednak, zwłaszcza w obecnych warunkach, 
jest nader ciężka. Aczkolwiek w stosunku 
do osiągniętych rezultatów, straty w lu- 
dziach są. nieznaczne, to jednak bardzo bo- 
lesne. Aczkolwick Naczelne Dowództwo 
i ministerstwo wojny zaprowadziły jak naj- 
ściślejszą oszczędność, to jednak ofiary, ja- 
kie ponosimy, dla naszego budującego się 
państwa są nader dotkliwe. Atoli ze wzgię- 
du naw bezpieczeństwo własne i przyszłych 
pokółeń jest to wysiłek konie- 
c.ż.n.y. Pokoju zawrzeć nie możemy. (Gło- 
sy: Słusznie! Inne głosy: Dlaczego?) Rosya 
się odbuduje, Rosya się odrodzi, alc 
jak? kiedy? — dziś to przewidzieć trudno. 
Rosyę wolną, praworządną, Rosvę sprawie- 
dliwą, żadnego narodu nie gnębiącą (Głosy: 
Długo bedziemy na to czekali), Rosyę, go- 
dia. przystąnienia do Ligi Narodów, Pol- 
ska powita z radością. 

Uznajemy konieczność powstania i rozwo- 
ju Ligi Narodów. Ufamy, że działalność jej 
będzie skuteczna i zbawienna, że się sta- 
nie tarczą i pukierzem dla narodów sła- 
bych, najwyższym trybunałem dla wszyst- 
kich, chociażby naipotęźniejszych. Wierzy- 
my w to i musimy wierzvć, a twórcy tej 
idei. dostojnemu przyjacielowi Polski. pre- 
zydentowi Wilsonowi, składamy hołd 
czci serdecznej. 

Wielkim  mocarstwom  sprzymierzonym 
ji stowarzyszonym, które nam dały wolność 
i tak uraczyścio zapewniły nienodległość 
naszą: Francyi (Brawa i oklaski), Anglii. 
Włochom, Stanom Ziednoczonym i Janonii 
wyrażamy ponownie naszą  najstębsza 
wdzicezność. (Rrawa). (Głosy: Dość trech 
podziekowań!). Nie. Panowie! Nie dość jest. 
bo jest jeszcze jedno, o którem nikt nie pa- 
mięta: naszym wychódźcom w Ame- 
r.v.e.© za to, eo uczynili dla nas i eo uczy- 
nić zamierzają, ślemv z głębi duszy pol- 
skiej gorące Bóg zapłać! (Brawa i oklaski). 


Sprawy wewnętrzne Polski, 


Przechodzę do drugiej połowy swego prze- 
mówienia, Uważam, że nadeszła już chwi- 
la rozpatrzenia i rozważenia naszych spraw 
wewnętrznych. Wiem dobrze, żo od dłuż- 
szego czasu w sferach społeczeństwa nur- 
tują prądy nie tylko rządowi, ale mnie oso- 
biście nieprzychylne. Do najważniejszyeh 
przywilejów obywatelskich w demokraty- 
cznem państwie należy swoboda dowolnego 
skarżenia się na rząd, możność głośnego 
protestu przeciw wszystkim ezynom i za- 
miarom tego rządu. Myśmy tego przywile- 
ju nie posiadali. Żyliśmy długo w niewoli. 
Cierpieliśmy po cichu, narzekaliśmy skry- 
cie, a za każdym razem, cośmy się źrywali 
do zbrojnego, bohaterskiego, przeciw znie- 
nawidzonemu rządowi protestu, stawaliśniy 
się ofiarą coraz to okrutniejszego prześla- 
|dowania. To też przeciw temu wszystkie- 
mu, co przedstawia rząd, przeciw wyrazo- 
'wi „rzad“, pojęciu „żząd'* nagromadziło się 
w tej biednej polskiej duszy tyłe bólu, tyle 
„nienawiści, że prędzej, czy później te uczu- 
jca wybuchnąć musiały i wybuch nastąpił 
oto właśnie, kiedy przed narodem stanął 
rząd własny, rząd dobrej woli i czystego 
serca. 

Nie twierdzę, żeby rząd był bez zarzutu. 
Myliliśmy się. Błądziliśmy. Ale nie myli- 
liśmy się, nie błądziliśmy sami. Zaskoczeni 
zostaliśmy wielkością wypadków, do któ- 
rych wysokości, poziomu wszyscyśmy je- 
szcze nie dorośli. Nigdy w dziejach świata 
„ludziom u steru stojącym nie spadło na 
(barki brzemię podobnie trudne. Mamy prze- 
cież dokończyć dzieła, które cud Boży roz- 
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począł. Polska przechodzi przez wielkie cier- 
pienia. Warunki gospodarcze kraju są złe 
i ciężkie. Ale i w innych krajach źle jest 


4 ciędko. Wszędzie brait węgła, brak żywno- 


ści, wszędzie drożyzna, wszędzie zaburze- 
nia, bezrobocie i glośne objawy nicz4dowo- 
lonia szerokich warstw ludności. (Głosy: 
Ale niema wolnego handlu!). Głębsze są te- 
go przyczyny, nie ten wo!ny handel, prze- 
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0 większość sejmową. 


| Warszawa. (Telefonem). Wezoraj w kulo- 
arnach sejmowych rozeszła sie pogłoski o 
irozbwiu rokowań w sprawie wtworzenia 
|więątkszości scjmowcj. Wieść ta jest mocno 
przesadzona. Istotnie, sprawa większości 


j wisku, iż w sprawie maksimum nie należy 
się upierać, gdyż ta sprawa może łatwo stać 
się przyczyną rozbicia rokowań o większość, 
która dzisiaj jest kwestyą wprost piekącą. 
'Jak wynika z rozmowy z jednym z posłów 


ciw któremu Panowie słusznie powstają. weszła w pewne krytyczie stadyum. Miano- i ludowych, ta grupa umiarkowana wyraża 
Cztery z górą lata bez mała 600 milionów |wicie Zjednoczenie Ludowe obsta- obawę, że z tego uporu ludowcy mogą ta- 


białej ludności pracowało niemal wylącznie 
dla celów wojennych. Produkcya przedmio- 
tów codziennego użytku malała znacznie, w 
niektórych zaś krajach ustała. Zapasy da- 
wne wyczerpały się, przyszedł niedostatek. 
Ludzkość była chora, a następstwa tej cho- 
roby dlugo jeszcze odczuwać się dadza. 
Narody starem bogate, wielkie, wojną nie- 
tknięte, narody, które już istotnie wojnę 
zaprzestały, łatwiej to zniosą, niż my zno- 
sić możemy. 

Zarzucano rządowi, że nie miał pro- 
gramu. Ale, moi Panowie, ten program 
mieliśmy, jasny i wyraźny. choć może nie 
dla każdego zrozumiały. Program ten na- 
rzuciły zdarzenia, okoliczności, wypadki. 
Gdyśmy obejmowali władze, na wszystkich 
krańcach Polski toczyła się wojna; w Pa- 
ryżu układał się pokój. 'froszcząc się naj- 
siimiej o zaspokojonio naisilniejszvch po- 
trzeb ludności, rząd musiał przedewszyst- 
kiem zwrócić uwagę na rzecz najważniej- 
szą — a rzeczą najważnieiszą są grani 
ce. Staraliśmy się e ich zabezpieczenie na 
wschodzie,- o ich ustalenie na zachodzie. 
Rozmawiaiiśmy i rozmawiamy, gdzio roz- 
mawiać można, biliśmy i bijemy tam, gdzie 
bić się trzeba. Program nasz zawie- 
rał sio w czterech wyrazach: wygrać pokój, 
wygrać wojnę. (Brawa): Program .ten miały 
przez cztery z góra lata wszystkie sprzy- 
mierzone i stowarzyszone państwa. Innego 
programu tam przez czas wojny nie było. 
U nas on nie wystareżał, Od nas żądano 
bezzwłocznego uporządkowania kraju, na- 
tychmiastowega zagosnodarowania państwa, 
uruchomienia przemysł. ustalenia waluty, 
rozstrzynięcia wBzystkich odrazu zagad- 
nień społecznych, uszczęśliwienia wszyst- 
kich, zapomirmając o fem, żeśmy objęli we 
władanie bez wyraźnej jeszcze granicy wy- 
znaczoną ojeowimmę, żeśmy dostali zgli- 
szcza i popioły, że nad naszemi głowami 
srożyła sia straszną burza, zapominając 
wreszcie o tem, że w płonącej sto do- 
Le zboża się nie młó.ci, a podczas 
nawałnicy siana się nie zbiera. (Głosy: Słu- 
sznie!). 

Proszę Panów! U nas mało kto jeszcze 
zdaje soh*e sprawę z tego, że Polska prowa- 
dzi wojza, która, w stosunku do naszych 
środków materyas!nych. iest hodaj straszniej 
sza, niż ostatnia woina Frzncyi z Niemcami. 


je stanowczo przy żądamiu, aby zniesiono 
ioznaczone maksimum  posładania ziemi, 
względnie radwyższono to maksimum. 

W kołach ludowców istnieją dwie gmpy 
zapatrywań. Mniejszość stoi ma stano- 


[i 

jao doczekać słę klęski, alhowiem po wej- 
 ściu do Sejmu posłów z Prus Zacho- 
ldnich i z Warmii niewątpliwie zostali- 
iby przegłosowani. 


Sprawy żywnościowe. 


Warszawa. (Telefonem). Na wczorajszem 
| posiedzeniu komisyi opaiowej min. Śliwiński 
zdał sprawę z obeencgo stanu aprowizacyi. 

Sprawa ta przedstawia się z tego wzelę- 
du krytycznie, że jedyną rezerwą w Polsce 
rozporządza ćziś Poznańskie, a sprowadze- 
nie zboża z Poznańskiego natrafia na wiel- 
kie trudności, ponieważ znajdują się tam je- 


szcze zapasy zboża niemłóconego, co zmowu ' 


wypływa z niemożności dostarczenia Wiel- 
kopolsce węgia na wymioty zboża, Według 
umowy Poznańskie ma dostarczać od 15 li- 
stopada codziennie po 150 wagonów zboża i 
po 300 wagonów ziemniaków. Wszystko je- 
drak zależy Od sanacyi stosunków kolejo- 
wych, gdyż inaczej transport nie jest mo- 
żliwy 


Trudności aprowizacyjne w Polsce mają 


|również swą przyczynę w tem, że linia ko- 
lejowa do Gdańska nie znajduje się w rę- 
kach polskich. Niemcy, nie otrzymując na 
czas zwrotu wagonów ciężarowych, zamy- 
Raj; dla Polski linię kolejową do Gdańska. 
Tak się stało właśnie obecnie, kiedy do 
Gdańska nadeszły dwa statki z żywfością 
dia, Polski. f 2 

Dla powiatu chrzuanowskieg0i da- 
browskiego mad zaleci} wysłanie 73 
wagonów żywności (Dąbrowa 52, Chrzanów 
21). „W dalszym ciągu swego ekspose min. 
Śliwiński zaznaczył, że robotnicy małopol- 
scy co do aprowizacyi będą traktowani na 
równi „2 robotnikami Królestwa. Aprowiza- 
cyę gómiczych okręgów przemysłowych v- 
bejmie w swoje ręce rząd, nie zaś związki 
robotnicze, jak dotychczas. 


[SIEGE o r  "TANNNRWRNNNA 


obalony całkowicie, ale potrząsano nim sil- 
nie i ciągle. (Głos: Kapitulacya rządu wobec 
|agrarywszy!), Niema żadnej kapitwaeyi, 
Rząd musiał znosić wszystko cierpliwie z 
konieczności, musiał być silnym na zewnątrz, 
z tego powodu 
stał się bezsinym wewnątrz kraju. 

Temu należy położyć koniec, bo takiego sta- 
nu rzeczy żaden uczciwy rząd nie zaiesie 
i znosić nie porrinien (brawa). Zresztą wa- 
runki już się zmieniły, położenie nasze we- 
wnetrzne wbrew temu, co tu twierdzono, po- 
prawiło się znacznie. Dziś inaczej działać 
należy. s 

Przychodzą do mnie ludzie i powiadają, 
(że Polska „Jewieje*, drudzy, że Polska ..pra- 
iwieje', Za te dwa neologizmy lingwinisty” 
czne-polityczne nie pono:zę odpowiedzialno- 
ścł, Mają ons podebno znaczyć, że Polska 
idzie albo na lewo, albo na prawo. 

Otóż, talk nie jest. Polska nie idzie ani na 
‘lewo, oni na prawo. Gdyby poszła konse- 


tyngent. Dajcie rządowi móżność energiczne 
go zarekwirowanża, prawo magazynowania 
dia samorządnych i społecznych instytucyi. 
(Głozy: ale rząd obniżył kontyngent). Rząd; 
gotów jest podnieść ceny zboża i podniósł 
je. Rząd oświadcza, że dopiero po dostarsze- 
niu kontyngentu będzie wprowadzenie wol 
nego handlu dozwolone. Zaklinam was, Pa- 
|nowie, abyście dzić jeszcze te ustawę prze- 
prowadzi, Rząd musi m'et zboże. rzad: mu- 
si mieć chleb i będzie go miat choćby dlar 
tego, aby nie napróżno wołały  zetodniałe 
rzesze: chleba naszego powszedniego daj 
nam dzisiaj i (podniesionym głocem) nie 
wódź naz na pokuszenie. 

„ Jedną z najważniejszych 
jest 


spniw naszych 


reforma rolna. 
Reformy rolnej nie już ani obanić ani odwor- 
łać nie może. (Brawa). Jest to konioczność 
Gz ejowa, dzieło sprawiedliwości społecznej. 
Reforma rolna przeprowadzoną być musi i 


Mało kto doprawdy rozumie, że tam, na kwentnie w jednym lub dmgim kierunku, |będzie, nie tylko z uwzględnieniem najży- 
pólnocmo-wechodnim krańca leje sie krew |toby znalazła się w rowie reakcyi, albo w | votniejszych potrzeb naszego rolniczego lu- 


naszą. że tam się sączy energia narodu, że 
tam topnieje lwia część skromnych zapasów 
pańsiwa. Czy pzy takich warunkock może 
być mowa o twórczej gospodarczej pracy? 

Myśtay program: miei. Czy myśmv go wy- 
konali? Badźmy szczerzy. Jesteśmy już de 


w obliczu świata cywilizowanego wielkim | gą programu, ani własnego. ani rządowego, 


wolnym narodem. W*etkie mocarstwa przy- 
jęły nas do swego grona; na konferencyi 
pokojowej odnieśfśmy zwycięstwo świetne, 
bo jeśliśmy nawet nie otrzymali wszystkie- 
wo, czego pragnać mieliśmy prawo, tośmy 
otrzymali wiele. Od zachodniej strony usta- 
ła już walka. Mamy tam teoretycznie utrwa- 
lene granice; plebiscyt ich nie nmniejszy, a 
raczej rozszerzy znacznie. Mamy własny 
brzeg morza. Nasze ziednoczenie pod zabo- 
rem pruskim pozostanie na zawsze jednem 
z największych wydarzeń w dziejach Świata. 

Pracuiąe w tych warunkach, staraliśmy 
się nie zaniedbywnć żadnej dziedziny gospo- 
darki krain, chociaż trudności finansowe Dy- 
ły wprost nientzezwycieżone. Wielkiej po- 


kałuży anarchii. (Muczne oklaski i brawa). 
Polska idzio naprzód, prosto, zagarniając 
skwanliwie z lewicy i z prawicy wkzystko, 
co jest zdolne do pracy twórczej. 

Jakiż wobec tego będzie program rządo- 
wy, zapytacie Panowie? 


nie przedstawię. 

Jako kierownik madu o charakterze czysto 
urzędniczym, powinienem przedewszystkiem 
wekazać, jakie są, zdaniem mojem, najgłó- 
wniejsze zadania, które rząd polski podj 
powiniem. 

Niech mi czcigodny marszałek wybaczy, 
że jednak w tej chwili poruszę 

sprawę aprowizacył. 

Uważam, że jest ona w obecnej chwili naj- 
pilniejszą potrzebą; wszyskie inne, jakikoł- 
wiek nażne, są drugorzędne. Chwilowo gro- 
zi nam głód i chłód. Z chłodem możemy je- 
szcze jako tako walczyć i damy sobie radę. 
Przed 3 tygodniami było w Zaglębiu na zwa- 


żyezki zagranicznej, któraby pozwoliła na | łach 136.000 ton węgia. Produkcya wzrasta, 


puszezonie w ruch tef całej maszyny pań- 
-twowej, nie można było otrzymać z powo- 
dm nieustalonych jeszcze gramic wschodnich. 
Z tego to powodu wszystkie wielkie syndy- 
katy bankierskie na świecio całym pożyczki 
omawiają. 

Rząd pracował, jak mógł najlepiej. Czy 
pracował dobrze, o tem musimy sąd pozo- 
stawić potomnym. Czem była Polska przed 
10-cioma miesiącami a czem jest dziś, na to 
odpowiedź znajdą współcześni, jeśli zechcą. 
Rząd pracował w najcięższych warunkach 
świata, walcząc z jak największemi przeci- 
wnościami wewnętrznemi. Musiał się liczyć 
zo wszystkiem i ze wszystkimi. Każdy jego 
czyn, każde jego postanowienie podlegało 


nastrój wśród robotników jest doskonały. 
(Brawa). Braki w taborze kolejowym i nie- 
dołęstwo kilku urzędników było przyczyną 
opóźnienia w dostawie 

Dziś sytuacya jest lepsza. Walka rządu z 
głodem bez pomocy Scjmn jest nie do po- 
myślenia. Jakkolwiek słyszełiśmy od nie- 
(których właścicieli znacznych obszarów 
ziemskich, że oni niby godzą się na sekwaestr 
,ped pewnymi warunkami, to jednak wiemy, 


jże znaczna większość Sejmu jest przeciwną 


sekwestrowi i oświadcza się za wolnym han- 
dlem, Niektóre ameumenty, usłyszane z ust 
czeigodnych panów poszów, trafiały mi 
do przekonania, powtarzać ich m nie będę. 
|w ciągu ostatnich kilku dni zaszły pewne 


węgla do Warszawy. | 


najsiin'ejszej krytyce, każda niemal nomi- | zmiany na gorsze i one to mnie zniewalają 
nacya lub dymisya urzędnika spotykała się |do wystąpienia z prośbą ueiiną do wys. Sej- 
z gwałtownym protestem. Ulegał on naci-, mu, aby 

akowi i z prawiey i z lewicy, z góry i z do- | ustawę aprowizacyjna, opracowaną przez p. 


lu. -ze strony wszystkich rząd był odpowie- miuistra aprowizacyi w porozumieniu z ko- 


dzialny, najczęściej rządziły nim nieodpowie| _ misyą aprowizacyjną, uchwalić raczył. 
dziaine komisye, rząd nie był wprawdzie! W ustawie idzie o to, aby podwyższyć kon- 


du, ale i całego narodu, bez obn'żenia kultu- 
iry gospodarczej kraju i bez uszczerbku dla 
państwa. 

) Opiekując się pracą, rząd nie może uledz 
Zaimym pmzesądom. Są tacy, wedie których 
tylko praca fizyczna, muskularna, za- 
sługuje na miano pracy. Określeniem takiem 
nie zdają sobie sprawy + tego, Ñe aanulaię- 
czają pracy właśnie tych, co, nie znająe 
ośmiogodzinnego porządku, po <a imn- 
nym trudzie jeszcze po nocach w ciężkim 
wysiłku muszą ślęczeć. Całe zastępy nau- 
czycieli i nauczycelck. docenci untwersyte- 
tów, literaci, dziennikarze, artyści, zarabia. 
ja znacznie mniej, niż przeciętny robotnik, 
mają na opędzenie materyałne potrzeb ży- 
cia mniej niż obecnie ma choćby robotnik 
rolny, mogą e zazdiością spozlądać na p% 
wnych służących, którzy otrzymują peńsye 
bez porównania lepeze aniżeli ministrowie 
Rzeczypospolitej. Od tych cichych niestru- 
dzosych otrzymujemy strawę duchową, a 
im chłeba brak. Oni gromadnie nie występu- 
ją, bo żyją rozproszeni (Głos: bo nie są zor- 
ganizowani), me grożą i dlatego mojo nie 
zwraca się na nich uwagi. Ozas pomyśleć o 
nich, bo cierpią. 

Wśród zatargów klasowych nie tylko u 
nas wyłącznie zrodzilo się uprzedzenie, że 
każdy pracodawca jest wrogiem - pracownf- 
ka. Szerzeniem tago przesądu zajmuję się 90- 
cyaliści; u nas zajmowali się niem nawet 
członkowie jednego z urzędów. Następstwa 
j tego były zgubne. Tak dalej nie bedzie. (Gło 
sy: Chwała Bogu! Nareszcie!) Życia 
(społeczne polega ua wymianie pracy. Wszy: 
sey jesteśmy pracownikami i pracodawcami 
jednocześnie. Przemysł, rolnictwo, handel, 
przedsiębiorstwa, są częściami organizmu 
| społecznego, nie można gommé w jedną część 
ciala narodu, nie można jej ranić, kalcczyć, 
bez naruszenia innych części. Jeżcli dziś tys 
łe ludzi cierpi, to dlatego, że przemysł, rol- 
nictwo i handel tak cierpią, Ostatni strajk 
rolny, który nas przyprawił o stratę prze: 
szło 30 proc. prnodukcyi krajowej, dal się 
cdczuć dotkliwie w całym narodzie. Wiemy 


Ktr. 2. 


Že nfe strajlzujący są tu winni, że wielu z 
nich idzie tylko za wskazówkami ludzi naj- 
częściej nam obcych. Jest wyraźny interes 
pewnych państw i narodów, żebyśmy byli 
jak najdiużej miezorganizowani. Dlatego też 
pcdżegaczo, duchem i krwią nam obcy, po- 
winni być swrowo karani. (Głosy: A mini- 
ster pracy z panem Prystorem pod sąd!). ; 

Najczułsza, najserdaczniejsza opieka pań- 
stwa, rządu i nmrodu należy się właśnie tym 


synom naszym, co w obronie Ojczyzny po- | 


stradali zdrowie, naraziłi się na kalectwo. 
(Olerzyki: Nie dostają zasiłków!?). ; 

P. minister skarbu, którego wiedza i po 
waga cieszą się ogólnem uznaniem, zrobi 
wszełk.. możliwe wysiłki dla 
uzdrowienia naszych Finansów i dla podnie- 

sienłia waluty. 

Centrala dewiz nie dopisała, bę- 
dzio więc zwinięta Usunięcie 
wanni obcych pieałędzy z ob- 
szarów państwa naszego i zastąpienie ich 
przez pieniądze pełsłiie będzio krokiem o 


A „GŁOS NARODU* z dnia 15 Listopada 1919 roku. 
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konfiskata, clęẹżkie roboty 1 kara śmierci! 
Odpowiedzi regulamin rządowy powinien 
być przygotowany bozzwłocznie. 

« To są w głównym zarysie naimażniejsze 
zadin których rząd połski podjąć się po- 
winien. Jedne są nagłe, inne będą wymaga- 
ity dłuższego czasu. Dla spcin'enia wszyst- 
kich potrzeba prawdziwej władzy i istotnej 
j sły. Tę władzę i tę siłę tylko nam lud i Sejm 
„dać mogą. 

Miewaliśmy tu jednomyślność. Jednomyśl 
ność, to jest piękna, odświętna szata, w któ- 
rą się przebiera przy wiełkich okazyach. 
Do codziennego mozolnego rządzenia trzeba 
„skromniejszej odzieży, potrzeba więttszości 
i opczycyi., Niechajże więc- większość się wy 
tworzy, wielka, ogromna, niech się wypo- 


będzie jej woła, a za nią siła, to rząd w po- 

czuciu otowłązków, mokrzapiony tą siłą, 

wsparty tem poparciem, pozostanie na sta- 

'nowisku. Jeśli to me nastąpi, to 

niech z tych licznych stronnictw, powstanie 
rząd parlamentarny, kozicz*ny, 


wie (głos: a jak będzie mała?), a gdy taka: 


wiało skuteczniejszym,  najskuteozniejszem 
jednak będzie, Panewie to, Co czasu wymar Ale cokolwiek się stanie, stosunek Bządu 
ga, to jest rwdniesienie wytwórczości irrada Sejmu powinien być jesny i wyraźnie 
wej. ku temu powinniśmy wszyscy, nie- określony. Rząd z0 wzeęlędu na wielką odr 


tylko rząd, ało taizże całe spoleczoństwo dą- powiedziminość amoją musi mieć istotnię nie- 
Żyć. Ministerstwo aprowizacyi |podzielnię wykonawczą waly Boz tpo 


znalazło gospodarza. Na środki, które już | praca Wysośc'ag0 Sejmu ataje sią bozytodną 
zarządził, spogiądamy z ufnością i wierzy- | wszelakie relu wysitki bajn „brapłodne. 
my, że potrafi usunąć niebezpieczeństwo. W | Moja osoba jest tu bez znaczenia, vie gra 
porozumieniu z ministerstwem handlu i prze- żadnej roji. Ją nie siącałam po władzę, ja 
mysła oraz kolei żelaznych rząd powinien nie przybyłem po władzę ani po majątek, 
natychmiast utworzyć urząd opałowy. jja nie łaknąłem zaszczytów i nie łaknę ich 


nego w pow. krakowskim przez starostwo. Nic- 
stety, ziemianie z pow. krakowskiego nie od- 
stawili nawet pierwszej części kontyngentu, 
którą winni byli odstawić dnia 15 ub. miesiąca. 

St, r. Sawiński poduosi, że mąki jest dosyć, 
llecz w pasku po cenie do 3000 kor. za 100 kg. 
Po cenie kontyngentowej tak ziemianie, jak 
chłopi zboża oddać nie chcą. Z kontyngentu 
w ilości 200 wagonów, jakie przypadają z pow. 
, krakowskiego, dostarczono — 12. Sfery zie- 
miańskie i włościańskie wobec głodu w mia- 
stach zachowują się z zupełną obojętnością. Co 
do eukru, to już czwarty miesiąc niema tego 
artykułu. Rząd zmniejszył racyę z 600 gr. na 
400 na miesiąc. Gmina poczyniła starania, by 
cukier zakupić w Czechach. Cema jego będzie 
wysoka. 

Dr Czop przedstawiał aprawą zaopatrzenia 
miasta w nafte i spirytus. St. r. Sawiński oma- 
wiał sytuacyę węglową. Gmina musi zaopa- 
trzyć, po wyłączeniu kolejzrzy i wojskowych, 
08.000 rodzin w Krakowie, oraz zzkłady pudli- 
czne z 400 wagonów miesiecznie. Obecnie jest 
nadzieja, że sytuacya się poprawi, gdy nadej- 
dzie węcial z G. Śląska i zwiększa się wydaj- 
mość naszych kopalń. Co de dcstarszenia mia- 
stu drzewa, zaznacza r. Dr Czerny, że maina 
zamówiła 2600 warorów z okolie Żywca, Niska 
i Saroka, powiałówe koimizyc rozdzielcze czy- 
nią jedmi qszy trensporiach mirsiyctiane utri- 
dniemin. R. Resonpwcig podnosi, by zaapeło- 
wać do koloi i wojskowości, posiadających za- 
„pasy węgla, aby ludności miasta przyszły w o- 
becnej, ciężkiej chwili z pomocą. Wkońcu r. Dr 
,Wydro przedstawił sprawę zaopatrzenia miasta 
iw ziemniaki. W dyskuzyi zabierali głos red. 
, Braupre, Mróz, prof. Kozłowski, wiesprez. Sare, 


spekcyę policyjną na dworen i chwilowo osadzono 
na strażnicy Obok inspckcyi. Gdy po pewnym eza- 
sie zawezwana go do przesłuchania, desperat wi- 
siał na pasku na kracie okna. Pomoce lekarska 
okazała się bezskuteczną. Zwłoki odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej, 


Z Polski i ze swiata, 


POWOŁANIE PODPUŁKOWNIKA MĄCZYŃ- 
SKIEGO NA FRONT. Dzienniki lwowskie do- 
noszą, że podpułkownik Czesław Mączyński, 
dzielny obrońca Lwowa, zestal telegraficznym 
rozkazem Naczelnego Dowództwa powołany ra 
front litewski, gdzie obejmuje dowództwo 2-giej 
brygady białorusko-hitewskiej. 

_ WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZ- 
NEJ W WARSZAWIE. Policya warszawska 
dokonała onegdaj rewizyi w drugorzędnej dru- 
karni Chaima Haendlera i znalazła w niej po- 
ważną ilość odezw komunistycznych i anarcki- 
stycznych, orag tak zwane po drukarsku zace, 
t. j- skład czeionak, z których odbijano ode- 
zwy. Odezwy policya skonfiskowała, % Handle- 
ra arosztowala, 

W trakcie rowizyi wyszedł też na jaw fakt 
niespodziewany. Oto w tej podrzędnej druka- 
ronco, obok druków komunistycznych, znale- 
ziono druki pochodzące z obstałnnków rząda- 
wych. Właściciel drukarni wyjaśnił, że druxi 
rzadowe wykonywa na zlecenie rownej firmy 
katolickiej, która, nie mogąc z powodu strajku 
zocorów wykonać na czas zamówień państwo- 
wych, przekazała roboty drukarniom żydow- 
skim. Tak więc Żydzi przy każdej okazyi ro- 
Lig na nas dobre imtercsa. a my im do tego 
wszelkimi sposobami dopomagamy. 

P. SAMUELS PROSTUJE FAŁSZE ŻARGO- 
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sprawie za bczsilne, prasa warszawską zwraca 
się o imtarwoncyę do sfer wyższych. 

SŁUŻBY DOMOWEJ BRAK — BRZROBO- 
TNYCH CORAZ WIĘCEJ. W warsz. „Kurye- 
rze Polskim“: czytamy: Biura pośrednictwa pra» 
cy dla służby zestawiły świeżo sprawozdania 
ze swego ruchu za miesiąc wrzesień b. r. Za- 
warto w spfawozdaniu cyfry są tak charaktery- 
styczno, że warto poświęcić im uwagę. W okre- 
sie sprawozdawczym zgłoszono zapotrzebowań 
na sinżbę męską 227, na kobiecą 3536. Do słu- 
,żby zgłosiło się mężczyzn 320. kobiet 1880, 
przyjęło zaś służbę mężczyzn 1382, kobiet 1770, 
Pozostało więc jeszcze mnóstwo niepokrytych 
zapotrzebowań przy równoczt .ym wzroście 
liczby „btzrobotnych*. 

STRAJK AKTORÓW POZNAŃSKICH. Po- 
znań, który przed przeniesieniem ngitacyi straj- 
kowej z innych dzielnie polskich bronił się do- 
tychczas skutecznie, padł w tych dniach ofiarą 
tej zarazy. Oto aktorzy Teatru Wielkiego, prze- 
ważnie przybysze z inurch dziolnie, porzucili 
pracę — pąstawiwszy przedtem dyrckcyi mnó- 
stwo żądań, a kcledzy ich z drugiej secny po- 
znańskiej, celem poparcia ich, urządzili u sie- 
bie strajk demonstracyjny. 


"POTWORNOŚCI BOLSZEWICKIE. Ro- 
syjska gazeta ...vzyw* podaje streszczenie 


mowy gon. Krasnowa do kozaków, w której 
| opmciadał fakty, ustalene przez komisyę éled- 
|czą do zbadania okrucieństw bolszewickich. 
'Rewelacye te odnoszą się do Woroneża, gdzie 
na czele czrezwyczajki stali dwaj żydzi: Baruch 
i Pelmam., Działainość tej czrezwyczajki prze- 
| chodzi wszystko, co wymyśliła inkwizyzya: 
wykłuwali oni oczy swym ofiarom, wykrącali 


Potrzebujemy szkoły nauk politycznych | wcale (brawa i okrzyki: Cześć!), ja przy.:ze- 
dla przygotowania co najrychłej wielkiej 
liczby 
atrzędzików państwowych dla kresów wscho 

dnich i zachodnich 
i dla zastąpienia cudzoziemców. Potrzebuje- 
my równioż szkoły dyplomatycznej, ażeby 
udzie ze wszystkich ster i warstw po nau- 
„czemin się językt  cndzoziemskiego mogli 
«służyć jako zastępcy zagraniczni Polski. 

"[radno mi pominąć milczeniem sprawę 
amniej ważną od innych spraw palących. 
Wiajim znieprawła niemało umysłów, spa- 
<zyla mianało” dusz, spaliła serc niemało, 
nu pośsojowiskach pojawiły się hyeny i sza- 

kals, zwane paskarzcmi. 

Mie mowię tu o żaduych mniejszoścnch 
narodowych, ale o wszystkich obywatelach 
Polski. Ztrodniarzami są wszyscy, którzy 
gromaaizą olbrzymie zapasy żywności, by je 
później sprzedawać biedakom pięć, sześć 1 
siedm razy drożej, zbrodniarzami są ludzie, 
którzy doprowadzili do tego, że dziś w War- 
siuwio kosztuje funt oumu 20 mk, kiedy 
z Amsterdamu można sprowadzać nieskoń- 
czone iłości po pięć marek (poruszenie, gło- 
sy: Dlaczego się nie sprowadza?), zbrodnia- 
"sezqmri są ci, co wyweżą jaja, rAasło, tłuszcze 
i dargrza granicę, kiedy ludność cierpi głód, 
a żnłuimz bez butów chodai (głosy: kara 
„uinai na niełit), zbrodniarzami są ci, cw z 

' Imdaliago rebią majątek, co na eiT- 
pieniech ludzkich budują swoje występne 


gzczęńow (głosy: karać śmiercią! Koniisko- |! 


wab mąjątki!), Grzywnami ich karać, to urą- 
gowisko aprawiedliwości Złapany ua gorą- 
cym! uczynku taki złoczytca zapłaci te mar- 
ne 50 czy sto tysięcy marek, zaśmieje się w 
kabia a jutro zacznie gromadzić węgle na 
to, aby zrobić nowo miliony (głosy: a co rząd 
zrób! na to?) Niech mi wolno będzie zrobić 
osgliste wynirzenio: Przez 10 miesięcy u- 
gzedowania nie kazałem aresztować ani jo 
Anero człowieka (clos: to szkoda!), przeci- 
wiiie, starił”m się bezskutecznie uwolnić 
Kilku. Nit jestem krwiożerczy, a jednak je- 
MI mi dacie włudzę. to rząd, na czele któ- 
„00 sté budę. korzystając ze stanu wy- 
jytkawepo, 
zapia ustawę, upoważniającą go do zwoła- 
„da do stażicy 
dorancgo sądu na tych wszystkich prze- 
siępeów 


grama i Ikiaski) i stosowania Kary -najst- | 


jate a” kontissety całego majgika, skarY- 
Mba dożywotnie robnty publiczne i 
nazwać 
ne erą śmierci, 

(Glngotrwałe oklaski. Głos: md tego odda- 
wne sie domagał), bo głową powinien Z3- 
płacić złoczylńea, którego chciwość narazia 
na sawani: ohociażby jedno życie polskiego 
Zoimieraa. O spóluikach tych zbrodniarzy, 0 
tęck wenóbwiimych dziś nic nie powiem, ale 
wiee patrowie. co o nich myślę. (Głos: 
Ien sam tos powinien ich spotkać!). 

ima już nadeszła. przedwczesna, Surowa, 
okrutna. Nio mamy dość żywności, ni3 ma- 
my dość wegła. drzewa i opału. Wobec ta- 
kiogo położenia znikają między ludźmi 
wargetłiic różnice. niema ani bogatych, ani 
biednych, jest tylko ludzkość. We wezyst- 
kich najramożniejszych choćby domach, po- 
winno być zaprowadzone 


Qzrerńiczenie w jadle, w opale i w świetle. 
(Glosy: mareszcie!). Nie wszyscy przyjmie 
my to bez szomrania. Czeka nas niedosta- 
tek, zniesiony fo wszyscy, czeka nas cier- 
pienie, podzielimy je między sisbie, wszyscy 
uędzieray: cierpieli Gzłas: złudzenie), wszyscy, 
z wyjrtkiem choryok. starców i dzieci (głos: 
Y padkarzy:), a mzedewszystkiem z wyjąt- 
Riom. ammi naszej. której, jeżeli jesteśmy go- 
Ani imienia wialkiego marodu, niczero za- 
Imikuqó nie powinno (łosy: słusznie! o- 


apik: a wyjatkiom paskarzy!) — dła tych 


dłem tu pracować dla Ojczyzny (brawa iir izm Landau i inni, przytaczając mnóstwo 
oklaski), pracowałem wiele i pracować chcę, jaskrawych faktów nadużyć i utrudnień na ko- 
À 7 y z i ia? iTA 1 : : . 

ale na tych wamunkach, jakich dziś kraj jejach podezas transportów. oraz podajac śro- 


NÓWFK. Korcspondenci żydowscy z Warsza- |im stawy w rękach i nogach, odcinali uszy, no- 
lwy napisali swoim zwyczajem kłamłiwie do |Sy, Zdziera!i juznokcie, cficerskie epolety wpy- 
pism mrgiclskich, że polskie władze rządowe ¿Chali do gardła, jak również i gmiadzę bo!sze- 


s : AC" | 
przedstawi panom do zatwier- 


wymaga. 

A kraj cały wymaga, aby rząd był rządzący 
a nie rządzsny 

|(brawa), kra? wymaga, aby rząd nie ląkał 

[się żadnego ierrom (oklaski), zby nie dzia- 

łał trwożliwie, niepewnie. Kiaj wymaga, aby 

rząd polski sprawował władze śmiało, mę- 

Żnie i sprawiediiwie (brawa, głosy: Czeka- 

liśmy na to). 

„ Gmach państwa polskiego wzniesiony już 
| wysoko. Polska już stoi i tyłko rzadom stać 
| kędzłe (brawa i długotrwałe oklaski). 

Po przemówieniu prezydenta ministrów na 
|proqwzycyę marszałka Sejmu  adroczono 
|rozprasrę nad tem ckspose do ptori 
: Następnie wysłuchała Izba spmwozdaria 
|komizyi oświatowej o wniosku nagłym pos. 
Rataja w sprawie zrównania przepisów 
o. kwalifikacynch i płacach nauczycieli pań- 
stowych szkół średnich. Dalej przyjęto re- 
zoltucyę komisyi wojskowej o wniosku pos. 
Załuski w eprawie pomocy sanitarnej 
dla armii. 

Po wysłuchaniu sprywozdanią komisy! o- 


dki ratunku. którcby ludność miasta echreniły || 


iprzed katastrofa aprowizacyjna, jaka jej pod- 
©»a3 zimy zagraża. 


j 


E EC WOM 


KRONIKA, 


DEMONSTRACYA NAUCZYCIELI. 
.emwartek około godz. 11 przed południem rtu- 
| ezycieło szkół miejskich, w liczbie około 200, 
przybyli do wostibulu magistratu. Przyjęii ich 
itrzoj wieoprozydoyei i r. Dr Wydro. Imieniem 
(przybyiych przemówił dyr. Drozdowski. doma- 
gając się przydziału chleba, wogła, mąki I cu- 


ikru dla nauczycieli szkół powszerhnych kra-| 


,kowskich, oraz zniżcaych kast tramwajowych. 
Pelegacya nstczycieli poruszyła także sprawę 
destarczenia cdpowiedniego kontyngentu węgla 
dla szkół miejskich, aby młodzież uchronić od 
przymusowego próżnowania. Wiceprcz. Rolle 
oświadczył, że wobec zarządzeń rządu magi- 
strat jest bezsilny, będąc skazanym tylko na 
wydawane kartek na odnośne artykuły. 


we, 


traktują śle p. Samucisa i robią mu trudnośct. 
Wobee tego p. Samucls zażądał od gazet ży- 
dowskich sprostowania, że dzicje się wyrost 
przeciwnie, gdyż władze polskie stalo mu we 
iwszyztłkiom „współdziałtająć (7). 

SEKANDATICZNA UCIECZKA ZBRODNIA- 
RZA. Z wiezienia karnego dla wojskowych 
|przy ul. Dzikiej w Warszawie przewożono w 
ltych dniach samochodem do cytadeli Zygmun- 
ta Evssmontta, porucznika żandarmeryi, cskor- 
trwancga przez trzech żandarmów. Gdy samo- 
[chód znalazł się na pl. Broni w pobliżu ul. 
Wójtowskiej, Eysznantt nagle wyjął rewolwer 
i zaczał: strzelać do kcmwojujących go żandar- 
mów poczem wyskoczył z samochodu i ostrze- 
irując się gęsto, zdołał umknąć. Rammi zo- 
stali ciężko żandarmi: Witkowski i Ponikow- 
ski Witkowski już zmarł. Zbiegły porucznik 
żanaarmeryi oskarżony był o morderstwo z ra- 
bunkiem w pobliżu frontu. 

ORGIE SAMOCHODOWE. Przeglądając kro- 
nikę pism warszawskich, przekonać sią można, 
że także i Warszawa stała się w ostatnich cza- 
sach terenem harców samochodowych i areng, 


na której krajowi i importowami szoferzy tru- 


brony pracy i komisyt przemy:iowo-handlo- | Wkońcu zapewnił nauczycieli, że ich postulaty dnią się wyprawianiem w lepszy świat zneka- 


(wej w sprawie l.onstytucyjnego zatwiendze- 
|nia dekrotu z dm. 23 listopada 198 roku 
|o ośmiogodziunym «niu pracy, posiodzenia 
"zamknięte, Nustęyme we czwartsk, 


dytuacya aprowizacyjna Krakowa. 


będą riezwłocznie przesłane rządowi w drodze 
talegraticznej. 
* ZJAZD ABSOLWENTÓW WYŻ. SZKÓŁ 


| PRZEM. odbędzie się w Krakowie 
‘dnia 16 i pomiedziałok d.-17 b. m. W sobotę 


jnastąpi zapoznanie się uczestników zjazdu w 
restauracyi hotelu Poflcra o godz. 8 wieczór. 
W: niedzicię o godz. 8 rano Msza Św. w knściele 


nyeh wojną mieszkańców. Liczba wypadków 
przejechania przez samochody wzrasta tam 
z każdym miesiacem. I tak: w styczniu. hrtym. 
marcu i kwietniu motowano po trzy wypadki. 
w maju, czerwcu i lipcu po 10, w sierpnin 12, 
we wrześniu 16, w październiku aż 20. W rze- 
czywiktości liczba ich jest znacznie więlcsza, 
|lecz Pogotowiu ratuukowemu nieznana, wiele 


Groza„głodu i niedostatku opału, jakie zanyi- |Św. Anny. O godz. 9 w sali Tow. techn. 0- | bowiem osób, poszwa kowanych przez samo- 
sły nad ludnością Krakowa, oraz sprawa wyja- | tvarcie zjazdu przez przewedniczącego komi- | chody, leczy się prywatnie. Ponieważ czynniki 


śnienia wobec przedstawirichi prasy miejsco- 
iwoj właściwej przyczyny zła i tych, klórzy tu- 
taj istotnie ponoszą winę, skłoniły przybocztą 
"Radę aprowizacyjną do zwołania konferentri, 
która odbyła się we czwartek wieczoram w sali 
konferencyjnej magistratu. Przewodniczył pec- 
zes Rady przybocznej oprowizacyjnej, r. Dr 
'Czerny, w obradach wzięli udział dotyczący 
|referenci magistratu i referenci prasy. 

Na wstępie podniósł przewodniczący, że pra- 
gnie przedstawić istotny stan ttj uadwyraz u- 
jbolewania godnej sprawy. Otlnośnie do artyku- 
łów rejonowanych, które państwo ujęło w swe 
„ręce, gmina jest tylko organem rozdzielezym. 
| Rząd jednak w tej mierze nie spełnia swego 
| obowiązku. Od szeregu miesięcy nie mamy mẹ 
ki, od tygodni mąki na chleb. Ustawa o obro- 
, cie zboża została wydaną, lecz nie stworzo- 
no aparatu, aby ją wykonać. Nie nie 
|uczyniono, aby uniemożliwić produtentora rol- 
nym sprzedawania zboża po paskarskich ce- 
nach. Rada przyboczna aprowiz. i macistrat nie 
zachowały się biemie po wydaniu ustawy. Mo- 
wca obszernie omawia starznia w tym kierun- 
ku. Z ministerstwa aprowizacyi uzyskano po- 
zw Glenie, by gmima m. Krakowa, jako komi- 
sycner rządu, mogła na potrzeby ludności m. 
Krakowa wykupywać zboże z pow. miechow- 
skiego i pińczowskiego. Zczwo!enie pozostało 
jednak na papierze, bo odneśny referent mim. 
aprawiz. rzecz uniemożliwił. Nawet na tele 
gram gen delegata Dra Gałockie- 
go Warszawa nie odpowiedziała. Wircominister 
Sobański, będąc w Krakorrie, dał tylko ogól- 
mikowe przyrzeczenia. Z 200 wagonów, które 
amieliśmy z powiatów  mierhowskiego i piń- 
czowskiego otrzymać, dostaliśmy dwadzieścia 
kilka. Mimo, że miasto płaci wyższe ceny, niż 
komtynzentowe. ziemianie tamtejsi stawiają 
wprost biemy opór. Zbeża dać nie chcą, cze- 
kając na podwyższenie, owentualnie na wpro- 
wadzenie wolnege handlu. Dopóki Sojm w spra- 
wia handlu zbożem me wypowie swego zdania, 
od rządu nie możemy się niczego spodziewać. 

Przyb. Rada aprowiz. wraz z gminą m. Kra- 
ikowa zwróciły się do kierownika sekcyj Urzę- 
ldu żywnościowego w Krakowie o przydziele- 


nie dla miasta pewnej ilosci zboża, wykupywa- 


Bbrarv, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Krepielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
sbrazy do ołtarza, ©OQ©©©© Po cenach najniższych poleca: 


tetu, J. Burzyńskiego. Referat glówny o sta- 
|nowisku i ochremie socyalncj absatwentów wyż. 
„szkół tochn.-przem. i innych 
| »anładach tecioieznych. O godz. 2 po poł. zwie- 
idzanie Wawelu; o rodz. 4 po pał. obrady sek- 
Leyi W poniedziałck 17 b. m. w sali Tow. techn. 
[przed noladziem i po nelmdniu dalsze referaty. 
uchwalenie statutu Związku, wybór prezy- 
dyum, zarzadu i komisri rowizyjnej, wybór ko- 
mitetu wykcnawczego, zamknięcie zjazdu. Wa 
wtorek cwentualie nadprogramowe wycieczki 
fachowe. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACZIEGO komu- 
nikują: Jutro wchodzi na afisz nowość A!frcda 
|Teston'iago. trzvaktowa komedya p. t. Towo- 
jdzemie*. „Powcdzenio* grane będzie w niedzie- 
lọ wieczór, w poniedziałek, wtorek. czwartek 
i sobotę przyszłaro tygośnia, W miedzicią po 
poludniu: „Głupi Jakóh* T. Riitncra z p. So- 
snowskim w świetnej kreacyi Szambelan. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś jedna z najulubieńszych operctek współ- 
czesnych, miamowicio „Róża Startu”, Świe- 
tnie grana przez pp. Brzozowełtą, Harasimowi- 
czówię i in. i z niezrównanym tańcem wscho- 
dmim pp. Koszutakich; jutro arcyzabawna farsa 
amerykańska „Potasz i Perlmntter“, stale przy 
wysprzedanej grywstą widowni. 

RZADKA UROCZYSTOŚĆ. Wo czwartek 
przed pałudriem odtyła się w kościele N. Ma- 
ryi Panny uroczystość złotych godów znanego 
w naszem mieście st. radey mag. i b. nączelni- 
ka zkcyzowego p. Ludwika Żawiłowskiego i je- 
go małżonki Heleny z Grzymalskich, Niezwy- 
kła ta w naszych czasach uroczystość zgroma- 
dziła w kościełe grono przyjaciół rodziny jubi- 
latów, których dom, znamy z staropolskiej go- 
ścinnośel, był przez długie lata jednym z ognisk 
życia towarzyskiego w Krakowie. Wzruszają- 
cej ceremonii dopełnił dhegoletni przyjaciel ro- 
dziny, ks. prałat Bielenin, który wygłosił też 
piękną przemowę. Podczas Mszy Św. Śpiewał 
syn jubilatów, p. Konrad Zawiłowski, arcysta 
opery w Berlinie. Jubilaci otrzymałi ze wszech 
stron gratulacye. 

AKT ROZPACZY. Ubiegłej nocy przytrzymano 
na dworcu towarowym Stanisława Smagę, ubrane- 
go w mundur wojskowy, w chwili, gdy usiłował 
okraść wagon kolejowy. Doprowadzono go na in- 
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wajskowę czy polievine uważają się w toj 
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„ZAGHĘTA” 


wicką. Gwiazdę taką znaleziono w gardle wru- 
pa ks. Ślesarcwa, ziimęczonego przez bolszowi- 
(ków w Woroneżu po odyyrocie oddziałów gom. 
! Memontowa. 

Nie tu jednak kres był zbrodni bolszewickiej 
czinzwyczajki. Rzucała ona swe ofiary wprost 
„do kięiącej wody, alby wkładała do niej ich 
poszczególne części ciała. Następnie zdzierana 
F z oparzonych miejsce i porzucano nio- 


szczęśliwych, pozostawiając ich na pastwę po- 
wolnego konania. Niektórym z oskarżonych 
wlewaro w gardło roztopiony ołów. Funkcyę 
tę spełniała siostra komendanta Woroneża. W 
takı sposób umęczono zakonników z Mitrofań. 
skiego klasztoru, którzy w czasie zajęcia Wo- 
roneża przez gen. Mamontowa pozostawał 
z nim w stosunkach. Po opuszczeniu przez nio- 
go miasta zostali aresztowani i oddani czre- 
zwyczajce. Po odwrocie Mamontowa bolszewi=" 
ey zamordowali córkę kupea Baszkirowa za to 
tylko, że w czasie okupacyi miasta przez koza- 
ków ośmieliła się pogrzebać zwłoki swego 7a- 
bitego przez bolszewików ojca przed zajęcierą 
miasta przez Mamontowa. 

RZEŹ ŻYDÓW NA UKRAINY/E. Dzienniki 


kijowskie, wychodzące pod cenzurą władz woj- 


skowych Denikina, przynoszą wiadomeści © 
pogromia żydów w Tastowie, dokonanym przes 
Armię ochotniezą. ZciraTo Około 2 tysiący ty- 
dów. Tysiąca ciężko rannych pozostało bez po 
mocy. Szczególnie straszne sceny rozegrały siq 
na podwórzu synagogi, dokąd się żydzi schro- 
nik. Nie szczędzono również 60 żydów, którzy 
ukryli się w kościele. Żołnierze spalili dwieście 
domów. Żydzi kolejarze przy pomocy Czerwo- 
nego Krzyża międzynarodowego zorganizował 
pomoc i dostarczenie żywności. : 


| | SENSAGYJKOSCI. FILMU 
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Zawiadomienia i komunikaty. 


IGNACY DYGAS, niczrównany wykonawea ple- 
Śni, mistrz beł-canta, wystąpi tylko jeden raz u 
nas w niedziclę 16 b. m. w sali „Sokola“. Progrąm 
koncertu obejmuje najpiękniejsze utwory z bofa- 
tego repertuaru artysty, (Cudowna barwa głosu, 
mstaliczny blask i siła, a przytem liryz miękkość 
i uczuciowy wyraz jego śpiewu nadają jego intor- 
pretacyi znamiona najdoskonałszej sztuki. Pier- 
wszy koncert Dygasa w zeszłym Bez wytwo- 
rzył odrazu ścisły kontakt między artystą a pubi- 
cznością krakowską i utrwalił przekonanie, że 
w esobie Dygasa l 
szego pieśniarza i śpiowaka aryi operowych. 3 

Bilety są do nabycia u J. lLudniekiego, Linia 
A-B. 431 

PORANEK MASCAGNIEGO I LEONCAVALLA 
odbędzie się nieodwoizlnie w niedzielą 16 b. m. 
w sali Tow. lekarskiego o godzinie 11 przed po- 
łudniem. <Prclegentem będzie Dr Józef Reiss — 
w cześci ślustracyjnej wystąpią wybitne siły arty- 
styczno: Wanda Hendrichówna, Adam Ludwig, A]- 
fred Rawicz i prol. Sta isław Lipski. Bilety, któ. 
rych sprzedaż idzie szykskiem tempem, są do naby- 
cia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 4314 

SKLEP MASARNI MIEJSKIEJ. W dniu 15 b. m. 
otworzony zostanie w pasażu Bie.aka przy Rynku 
głównym sklep z wędlinami masarni miejskiej, 
Sprzedaż będzie się odbywać cadziennio w dnie 
powszednie od godz. 8 rano do 1 po poł. i od 
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posiada Polska najwybitniej- , 
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ajay, Mrara, Plar- Heyard 


18 de 7 wieczorem. Sprzedaż wędlińi odbywać sią 
!bqdzie po cenach ustanowionych w cenniku, za» 
twierdzonym przez zarząd jatek' i masarni miej- 
kioj, a znajdującym się w sklepie. Jedna osobe 
zakupić bedzie mogła najwyżej 1 klgr. wędlin, 

SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat zawiadamia, ża 

sprzedaż cukru ea drugą połowę lipca kończy się 
z dniem 18 b. m. Skłepy rejonowe i konsumy są 
obowiązane zrealizowane kupeny cukrowe za po 
wyższy o aa we właściwych biurach 
chichbowych  rmipóźniej do 15 b. m. wiącznia 
Sprzedaż cukru na następny okres rozpocznie sie 
w najblizezych dniach. 

Z TOW. RUMIZMATYCZNO-ARCHEOLOGICZ- 
NEGO i Tow. Muzeum Ltnogr. (loncszą, że w piş 
tok 14 b. m. o g. 6 w sali seminaryum archeolog, 
Un. Jagieil, Św. Anny 12. mówić będzio dyr. Dr 
M. Gumowski na temat: „Zo studyów nad numiz. 
litewską“. 

ı PAN JÓZEP JASIŃSKI z Ziemi Rad mskie 
złożył na ręce Ks. Prep. Jana Masnoro 800 rubli 
dla najbiedniejszych z Parafii ów. Szczp.ńa. ZA 
ten hejnę dar Konitet parafialny Opieki nad u- 
bogiemi składa ofiarodawcy serdeczne Big zm 
płać, 4318 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYT 
„GŁOSU NARODU“, 
Na żywność dla uchodźców z G. Śląska: Szkola 
16-kl. żeńska w Dębicy K 159.68; dzieci szkolną 
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% Rogóżnika K 30.20; Urząd paraf. w Jastrząbce 
Starcj K : parafia Hehdów ad gospodarzy ze 
Śmiłówie W 59. rb. 57; Adsm Ke zebrana w 
gminach: Sreklówka Delta K 110. Sirklówkau Gór- 
na K 151; uczniowie 1 uszenico Erak. Akademii 
bandi, szkoły M-kłasowej i uzupołuiająęccj, oraz 
słuchaczki kursu ahselwentck składają K 1.023; 


arnś, 


dzieci szkolne z Lgoty K 20: rzkola 4-klasowa żcń- | 


ska w Inwałdzie. ze składek uczenie dla Azieci 
eórnośląskich K 42.68: uczniowie panstw. pimnaz. 
w Mielcu K 200: Urząd podstkowy w Zakłiczynie 
z drobnych składek dobrowolnych K 18.49: Dy- 
rckcra państw. gimnaz. w Gorlicach od uczniów 
waztctkich ośmiu klas K 440.15; zarząd szkoły 
Atlan w Kamieniu. złożone przez dzieci szkolne 
K 36; Wanda Fuxówna, kier. sz, ż. w Wojniczu; 
złożono przoz dzisei szkolne K 25: Polski Związek 
zawod. chrześc. robotników w Wadowicach, zło- 
zone na ręce ka.zżaka K 788.182; Komitet rozdziału 
odzieży amerykańskiej w Wadowicach K 37. Opó- 
łem do dnia dzisiejszego złożono kwotę: K 61.587 
60h, rubli 614 i mk. pol. 52.50. 
, Ma źłóbki pols. im. H. Sżenaiewicza: S. P. 20 K. 
Na Rodzinę Sieroca na Woli „Justowsktej: Juli 
Wallorowa, Świdnik, zamiast światła i kwiatów na 
crób á. p. męża — 100 K. Jerzowie Gablenzowie 
5o KR, zamiast kwiatów na trumnę é. p. Róży 
nszczkiowicz-Gallowej. S a. 
z * wdowy i sierety po leplonistach: Konopnicki 
Brody. 150 K; Komitet rozdziału odzieży amery- 
kańskicj w Wadowicach 87 R, 4 
Wa Skarb Narcdowy: Ósma Kl. gimn. VI w Pod- 
zórzu. z okazyvi imienin gospodarza klasy—106 R. 
" Na cele opieki nad żołnierzem polskim składa 
ks. Masny 220 K. otrzymane za dyaty w czasie 
'worów do Scjmn 
UNA Zai ład py” Pawlikowieati: Tuńkcyonaryusze 
w Widiczec K 12, zamiast kwiatów na 


Sadu pow. 
A Józefa lcikaa starszego oficrała kane. 


śmamnę Ś. D. 
Repertuar teatru niej. im. d. Słowackiego. 
Piątckh: „Dziady” A. Mickiewicza. ' 

Sobota: (Nowość). „Powodzenie“, komo- 
dya w 3 aktach Alf. Teston'ecn. 
“Niedziela: Po peł „Głupi Jakób“ T. 
Rittnera; wiccz. „Powodzenie“ A. Testoni'ego. 

Poniedziałek: „Powodzenie A. Te- 
SŁOW ieżo. i 

Wto rok: „Powodzenie* Testor'icgo. 

Środa: „Dziady A. Mickiewicza. 

Czwartek: „Powodzenie* A. Teston'iego. 

Piatek: „Dzizdy* A. Mickiewicza. 

Sobota: . Powodzenie" Teston'iego. 

Niedziela: Po poł. „Polityka“ Wł Pe- 
rzyńskiego; wieczorem „Makbet“ Szekspira. 
Rape tafskiawo teatru powszeczzego. 

Pintok: „Róża Stambułu”, 

Sobota: „Potasz i Perlmutter". 

Niedziela: Po poł. „Lalka“; wieusorem 
„Orfeusz w piekle”. 

Repertuar „Bagatelić, 

Piatek: „Dudel“. 

Sobota: Po pol. „Panna służąca; 
rom .Kchieta bez skazy”. 

Nicdziela: Po poł „Panna służąca”; wie- 
zorom Dudek“. 

Poønicdziałek: „Panna służąca, 

Wtorek: „Konfekcya meska“. 

Środa: .„Konfekcya meska“. 


KINO WANDA 


Progamm od dnia 1l-go do 16-go listopada 1919 r. 


„MROÓCZY URWISZ” 


zamomity dramat z współczesnego Życia arystokracyi 
w bezęściach — w głównej roli słynna srtystka włoska 


PINA MANICHEŁLI. 4553 


wieczo- 


Obrady Seimu polskiego. 


Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem po- 
siedzoenit Sejmu odbyła się w dalszym cią- 
gu dyskusya aprowizacyjnu, 

Pos. Mierzejowski oświadcza, że 
większość komisyi po rozpatrzeniu wnio- 
ków i poprawek ministra aprowizacyi 
wprowadziła do ustawy o obrocie ziemio- 
podzmi w roku gospodarczym 1920 szereg 
mian, Mowca zaznaczył, że mniejszość ko- 
mmisyi zgłosiła dcklaracyq, iż podtrzymuje 
projekt rządowy o całkowitym sekwestrze. 

Pos Czapiński oświadcza, że mniej. 
rzość komisyi uważa wolny bandel za 


„GŁOŻ NARGBU" £z enia 15 Listopada 1919 roku. 


" - 
skania wyższych płac. Podniesienie con na 
zboże može dojwówadzić do pewnego chao- 
su, gdyż jeśłi chleba zabraknie, a ceny się 
jeszcze podniesie, to należy się obawiać, że 
przyjdzie do nas bolszewizm nie rosyjski, 
alo nasz własny, narodowy. 

Pos. Wróblewski wskazuje, że do- 
tychezasowa gospodarka min. aprowiza- 
cyi dowodzi, iż rząd nie potrafiłby ściągnąć 
sekwestru. Kwestya aprowizacyjna możą 


laye rozwiązana tylko w drodze zakupu po- 
| trzebnej ilości zboża. 


Na tem zamknięto debatę generalną. Na- 
stępne posiedzenie jutro e godz. 3 po pol. 
E EET" | 


Dega w wawie Galityi Wschodniej. 


Poznań, P. A. T. Radio z Paryża. Komi- 
sya dla spraw polskich, pod przoewodni- 


ctwem Cambona, powzięła decyzyę w spra- | 


wie Galicyi wschodniej, Ponieważ docyzya 
'ta nie została powzięta jednomyślnie, przeto 
Najwyższa Rada  międzysojusznicza po 
| przyjęciu tej decyzyi do wiadomości posta- 
nowiła odroczyć na później ostateczne wy- 
powiedzenie się w sprawie Galicyi wscho- 
dniej. 
PRZEDSTAWICIEL POLSKI 

PRZY KUMISYI PLEBISCYTOWEJ. 

Warszawa, P. A. T. Poseł Zamorski 
zamianowany został roprezentantem rządu 
polskiego przy komisyi piebiscytowej w Cie- 
SZV. 


UMOWA GOSFODARCZA Z RZĄDEM 
DENIKINA. 

Warszawa. P. A. T. Dnia 12 b. m. nade 
szła tu wiadomość, że polska misya gospo- 
darcza, którą pod kierownictwem b. mini- 
stra Iwanowskiego wyjechała do po- 
łudniowej Rosyi, zdołała już zawrzeć wsięp- 
ną umowę gospodarczą z rządem Denikina, 


STRAJK AKTOROW W POZNANIU. 

Poznań, P. A, T. Na wczorajszem zebraniu 
Rady miejskiej omawiano obszernie sprawę 
strajku artystów teatru miejskiego. Po wyja- 
Śnisuiu że strony radnego Cynka, jako refe- 
renta dla spraw teatralnych, Rada miojska je- 
duogłośnie potępiła strajk i postanowiła trak- 
tować go jako zerwanie przez artystów umów, 
zawartych z dyrekcyą. Rada zgodnie zaleciła 
magistratowi, aby mie ustępował wobec niesłu- 
szny:ch żądań artystów, nawet gdyby teatr minł 
być wskutok strajku przez diuższy 0za8 zam- 
knięty. 


Walki na wschodzie. 


Warszawa, P. A, T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 12 b. m. 

Front litewsko-białoruski: Nieprzyjaciel- 
skie ataki na nasze placówki na południo- 
wy wschód od Łucka ł na południe od Ko- 
patkowie zostały odparte. Na reszcie frontu 
starcia patroli wywiadowczych, 

Front wołyński: Spokój. 

Zast szefa sztabu gen. Haller, pułk. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 13 b. m.: 

Front litewsko-białoruski: Na całym fron- 
cie jedynie utarczki oddziałów wywładew- 
ezych. 

Front wołyński: Spokój. 

' W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
aller, pułkownik. 


0 AEC WEZ W E M Tik Nikki aa 
Znaczenie kandotjerskiej wyprawy 
Kramarza, 


Cieszyn. (Telefonem). Najemnikami i kon- 
doticrami byli Czesi już nieraz w ciągu wie- 
ków. Dzisiaj tej roli podjął się dr. Kra- 
Imarz. Prasa socyalisty.c.z.n.a ataku- 


wielkie zoromadzenie, protestujące przeciw- 
ko zamiarowi wmieszania wojsk czesko-sło- 
wackichena Syberyi do walk z wojskami so- 
ioekimi. W ezasio zgromadzenia domagali 
się mowcy jak majrychlejszego powrotu tych 
wojsk do ojczyzny. W manifestacyi wzięli 
udział zaproszeni przedstawiciele rządu i 
klubów poselskich. 


| „NOBLESSE CZESKA“, 


Cieszyn. (Telefonem). Opawska „Deutsche 
Post“ dowiaduje się, że w Budziejowi- 
cach kazał burmistrz zapłacić po 10 ko- 
ron podatku niemieckim właścicielom real- 
ności, którzy w dniu czeskiego Święta naro- 
dowego nie wywiesii flag i nie udekoro- 
'wali domów. Pieniądze w ten sposób uzy- 
skane przeznaczono na czeskie cele naro- 
dowa. 


Felag falszywych hanknetów na Stowaczyżn. 


Cieszyn. (Telefonem). Ze Zwolenia 
piszą do „„Narodnich Listów“: W ostatnich 
czasach rozpowszechniło się na Siowaczy- 
źiie tyle fałszywych pieniędzy, że grozi ie 
kekastrolą życiu gospeńdarczemu. W obiegu 
są jeszcze tylko 50- i 100-kozonówki, pira- 
wie wszystkie fałszywe. Drobniejsze pienią- 
dze trzymają Słowacy w ukryciu, jako pce- 
waniejsze, 

Urzędy nie chcą wymieniać stukoronó- 
wek, wymawiając się tem, że nowych pie- 
niędzy nie mają. W ten sposób kursują na 
Słowaczyźnie jedynie pieniądze fałszywe, 
a urzędy nie chcą, czy też nie,potrafią prze- 
szkodzić temu bezprawiu. Niedopisuje poli- 
cya wojskowa, ani detektywi, których wszę- 
dzie jest pełno. 

Urzędy niszczą fałszywe banknoty, przez 
co czynią krzywdę przeważnie ubogim sfe- 
rom, które innych pleniędzy wogóle nie po- 
sładzją. „Czemu rząd nie zaradzi temu nic- 
szczęściu, grożącemu przedewszystkiem naj- 
uboższym?* — pytają „Narodni Listy". 


RZĄD CZESKI A DUCHOWIEŃSTWO. 

Cieszyn. (Telefonem). „Prazsky. Veczer- 
nik“ przypomina, że rząd czeski surowo za- 
kzat duchowieństwu agitacyi w okresie 
wyborów do Rad gmianych i groził karami 
dyscyplinarnemi za wszelkie przekraczanie 
tego zakazu. Teraz jednak, kiedy chodziło 
o pożyczkę wewnętrzną, wezwał ten sam 
rząd księży do agiiowania z ambony za pod- 
pisywaniem pożyczki. A zatem, jak słusznie 
zauważa „Prazsky Veczernik*, rząd piorw- 
szy wykracza przeciwko aarządzeniom, któ- 
re wydaje. 

CENZURA NA SŁOWACZYŹNIE. 

Cieszyn. (Telefonem). „Zipser Anzeiger“ 
usiłował przedrukować artykuł „Arva und 
Zips“ dnia 1 listopada z „Prager Tagblat- 
tu“, „Prager Tagblatt“ donosi, że cenzor 
na Słowaczyźnie wykreślił caly artykuł 
i pyta: Czyż rząd czeski sądzi, że cenzor 
usposobi Spiszaków przychylnie do Repu- 
bliki czesko-słowackiej w czasie plebiscytu 
i czy zamioszczanie dat i liczb, zawartych 
w tym artykule, wywoła pożądany dla Cze- 
chów nastrój plebiscytowy? 


Gwałtowny spadek koron i marek. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presze'* donośi, 
że w Zurychu dnia wczorajszego 
koron ì marek się pogerszył. Vrczoraj noto- 
wane korony w Zurychu 5 centimówm, 228 


stęraie nadeszły z Zurychu, spadł dzisiaj 
kurs koron do 4.90. 


AD TRZE WET E E A OESE ENEE AB, 
Denikin ew: kanie Kiiów. 


Wiedeń, P. A. T. Ukraińskie Biuro pras. 
komunikuje z Kamiońca Podolskiego. Dent- 
kia zarządził ewakuacyę Kijowa. Wielkoro- 
syjakie oddziały w ekolticy Kijowa znalaziy 


kurs 


marki 15.25. Wedlo wiadomości, które na- 


pa 
cały obszar stracony przed trzema tygodnia- 
mi i znajduje stę najwyżej 50 mil od głów- 
nych pozycyi wojsk Denikina. 
UPPS? la m A 


Bank angielski podayższył dyskont 
na 7 proc. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Tagblatt" do- 
nosi z Berlina: „D. Allg. Ztg.* podaje, że 
Bank angielski podwyższył dyskont na 7%. 
W berlińskich kolach bankowych nie o tem 
niewiadomo i wskazują tam, że należy cze- 
kać na potwierdzenie tej informacyi. Samo 
doniesienie dziennika wywołało łatwo zrozi- 
miałą sensacyę. 


DEWIZY. 


Warszawa, P. A. T. Państwowa centrala 
dewiz z dnia 18 b. m.: Funty szterlingi 184, 


szwajesrskie 8.05, franki belgijskie 5.95, 
> 4,05, marki fińskie 1.85, lei rumuńskie 
1.80, floreny holenderskie 16.35, korony 
szwedzkie 10.40, korony norweskie 9.90, ko- 
rony duńskie 9.30, marki niemieckie 132, 
korony austryackie 50, korony czeskie 93. 
Zurych. P. A. T. Dewizy z 13 b. m.: Ber- 
lin 15; Wiedeń 4.75; Praga 10.75; Holan- 
dya 208.25: N. Jork 5.51; Londyn 22.83; 
Paryż 58.75; Medyolan 44.25; Bruksela 
68.50; Kopenhaga 119; Sztokholm 128.50; 
Chrystyania 126; Madryt 109.25. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 18 listopada 1919 


W alnutyz 
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NADESŁANE. 
HELENA Z CZARNOMSKICH KLESZCZYŃ- 
SKA, zamiast zawiadomień o ślubie syna, Józefa 


z p. Bronisławą Sopińską, córki Julii z 


rzy, na ręce ks. Biskupa Galla, 


Ślub odbzł się 8 listopada w kościele Św. 3% 


ryana w Krakowie. 


Dr Zygmunt Siegel, lekarz 


W KROSNIN 


przeniósł się do własnego domu 
obok Towarzystwa karpackiego. 43/9 


Poszukuje się 50 robotnie 


obznajmionych z szyciem na maszynie. Zgłosić się 
należy w Powszechnem Towarzystwie konłekcyj- 


nem, Kraków, św. Marka 35, między godz. ETA 


przed południem. 


ZSZ O OPR OE ZAW TOPR a T 


ohmanów, 
ofiaruje tysiąc koron na ciepłą odzież dla żołnie- 


Szółka ratnicza we Lwowie 
ul Trzeciego Maja L. 22. 
auzpstzje 
każdą ilość buraków ćwikłowych i cukrowych, 
marchwi i buraków nas'ewntch, kapusiy g'o- 
wiastej i kiszonej, cebuli, kminku, hrecz:i lub 
kaszy hreczanej oraz kaszy jaslanej tudzież fa- 
soli i grochu za podaniem dokładnej ceny kus= 
na i stacyi nadawczej. 4163 


Podziękow?nie. 


Ka Prof. Piechnikowi za oiprowadizenie na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłok męża i oj- 
ca naszego, Ś. p. Piotra Nizińskiego, artysty: 
malarza, Szanownemu Kcledze Zmarłego, p. 
Leonardowi Stropnowskiamu, Prezesowi Klubu 
Artystów za serdeczne przemówienie, Związko. 
wi Artystów, oraz wszystkim Kolegem, Przya 
jaciołom i Znajomym za wzięcie udziału w od- 
daniu ostatniej posługi — składaią gorące po- 
dziękowanmie Żona i dzieci, 


TORY EAR 


EB 
f. p. IAMACEGO Janina CERISIER 


właścicie!a dóbr Śleszowica, 
podpsruzznika 12 p. p. w Wadowicach, 
poległego śmiercią bohaterską na 
polu chwały dnia 28 kwietnia b: r. 
pod Jaworowem w 23 roku życia, 
odbędzie się w sobotę 15 listopada. 


Nabożeństwo żałobne 
odprawionem zostanie w dniu tem o gedz. 11 
przedpoł. w Mucharzu, poczem nastąpi prze- 

niesienie zwłok do grobowca rodzinnego. 
Krewnych, Znajomych ! Przyjaciół oraz po- 
bożną Pnbliczność zaprasza na ten- sinutay 
obrzęd pogrzebowy w żalu pogrążona 
siostra | szwagier. 
©nobnych zawiadazich nio rosaria eig. 
A SS INAI OME 0 


ole 


| 


ANNA CORAZZA 


przeżywszy lat 23, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Pann dnia 13 listopada 1919 r. 
Wyprowadzenie zwłek z domu żałoby pray 
ul. Karmelickiej L. 16 na miejsce wieczaego 
spoczynku mastąpi w sobotę d. 15 bm. © g. 
3 pe południu, ua kióry to smutny obrzęd 
stroskani rodzice zapraszają Krewnych, Prey- 
jaciół, Koleżanki Zmarłej i Znajomyca. 


Nakożaństwo żałobne 
odprawionem zostanie w poniedziałek da 17 
listopada br. o godzinie 10 rano w kościela 

OO. Karemitów ma Piasku. 


Osobnych zawiadomień nie rozgyłana, 


Zakład pozrzabowy »Goncord!a« Jana Wolnegw, 


PÓŁKA DAZEWAM 


kupuje 
l dostarcza 


x. 


firm „Budulec* 


we Lwowie, Akademicka 23 
drzewostany nadające się do eksploatacyi, oraz wszelki 
ścięty materyał drżewny, 


materyał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


— 


Raca zawiadowsza 
Towarzystwa dla przedsiebiorstw górniczych 
sdJEBEGE*, Spełki akcyjnej w Krakowie 


zwołuje niniejszem: 


i „Towarzystwa Odbudowy” 


4136 


ROK PORZ ZA CZE 


il. Kadzwyczajne Zgromadzenie Walne 


się w sytuacji mie do utrzymania i stracili 
wszystkie stacye kolejowe, Bolszewicy sto- 
ją w półkotu aż do Fastowa. Powstańcy 
ukrnińscy posuwają się ze wschodu i prze- 
cięli połaczenie między Kijowem a podsta- 
wą operacyjną Denikina pod Połtawą. Jedy- 
ną linią odwrotu jest Dniepr, na którego 
brzegach stoją oddziały pod atamanem Ze- 
łenym, a który obsadził Kaniów i Czerkasy. 


szkedliwy. Mowca jest zdania, że katastro- |ie go ostro za wyprawę do Rosyi, dopatru- 
laiwy stan kraju przypisać należy prowa. jjąe się w niej chęci użycia syberyjskiej ar- 
uzonej przez nas wojnie i z tego powodu |mii czeskiej do walki z bolszewikami. To 
należy zawrzeć pokój. W dalszym ciągu |jednak, eo piszą „Narodni Listy* z dnia 10 
krytykował p. Czapiński działalność rządu |b. m., rzuca na tę sprawę zupełnie inne 
i domagał się jogo ustąpienia, światło: 

„Pos. Wasilewski zarzuca rządowi,| „Czwórporozumienie dosłownie  pieściło 
że nie wyzyskał ustawy aprowizacyjnej|się z Polakami, jako z mocarstwem, wysłu- 
z 29 lipca. Mowca w imieniu swego klubu |gującem się koalicy w walce z bolszewika- 
oświadcza, że chociaż ustawa obecna go |mi. Dypłomacya polska zdołała wmówić w 


na dzień 23-go listozada 1529 r. o godz. 4-tej po poludniu do lokalu 
Spóiki przy ulicy Jagieliońskiej 5, l. p. w Krakowie. 


Porządek dzienny Zgromadzenia che'mułe: 4872 


3) Powzięcie uchwały na zmianę art. 7 statutu i podwyższenie kapitału 


„a GÓR Wj | 


/ Obrazy do mieszkań. 


nie zadawala, bodzie za nią jednak głoso- koalicyę, 


wsł, żcby nie utrudniać sytuacyi. Jest prze- 


komuny, że rząd ten nie będzie w stanie wysługiwanie się ma dyć Cieszyńskie, Na- 


przeprowadzić tej ustawy, Rząd ten powi- 
nien ustąpić. 

Pos. Fo  rowic. oświadcza, że rząd 
poszedł na urogę kompromisu, dla którego 
zrzekł się Korzyści, płynących nietylko 
2 własnego projektu, ale i tych, jakie mu 
dawał projekt komisyi aprowizacyjnej. — 
Wolny handel jest tylko legalizowanem 
paskarstwem i deprowadzić musi do kata- 
strofy. 

Pos Brzeziński zaznacza, że usta- 
wa z 29 lipca była zła, ale obecna jest je 
szęzo gorsza, gdyż pozwala paskarzom na 
największy obrót zbożem. Mowca w imie- 
nia swego klubu oświadcza, że obstaje przy 
projekcie p. Sobańskiego. 

boa Nicwinowski podnosi, że przez 
wprowadzenie wolnego handlu wzrośnie 
cena zboża, a w ślad za tem rozpocznie się 
na całej linii akcya robotników celem uzy- 


Obrazy ręcznie malow 


Fereirony 


ane do ołtarzy 
Pigury Św. z masy i drzewa 


że Polska będzie najlepszą zapo- 
rą antybolszewieką, a cenną zapłatą za to 


szą pracą, naszą ziemią płacić chce koali-. 
cya Polsce. Teraz dopiero, gdy czeska ar- 
mia syberyjska ma opuścić Syheryę, pozna- 
ła koalicya, jaką siłę ańtybolszewieka ta 
armia przedstawia (?). Bez wojsk czeskich 
koalicya bokady nie zdoła przeprowa- 
dzić (Pl), Niech też przy tej okazyi pozna 
koalicya, jeka krzywda stała się Ozechom 
w Sprawie Cieszyńskiego. Zdradą jest wy- 
stępowanie socyalistów czeskich przeciwko 
planowi. by czeską armię syberyjską zosta- 
wić w Rosvi. Armia ta musi brć równowa- 
żntkicm polskiej służby antybolszewickiej u 
koalicyi. Sprawa Cieszyna zależy. być mo- 
że, od tego, co my o niej posianowimy*, 

Czesi więc za „wysłusiwanie się“ koali. 
cyi mają nadzieję otrzymać jako zapłatę 
Cieszyńskie. Oto cel Kondotjerskiej wynra- 
wy Kramarza do Kosył, 

Praga. P. A. T. Dziś odbyło się w Pradze 


=== 


—— 


Denikin pobity. 


Amsterdam. P. A. T: Wodłe isknowej de- 
pesay bolszewickiej wojska czerwone prze- 
łamały front gen. Denikina na szerokości 
47 mil. Wcdle innego sprawozdania bolsze- 
wiekiego, został gem Denikin w okolicy 
Dimitriewa pobity przez bolszewików i zmu- 
szony do odwrotu. 


AMNESTYA BOLSZEWICKA. 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi z Hel- 
singforsu pod datą 11 b. m., że rząd bolsze- 
wieki przygotowuje amnestyę dla przestęp- 
ców politycznych i zwykłych. æ 


Sùkcesy Judenicza. 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z 
Londynu: „Times“ dowiadują się z Hołsing- 
forsu, że wojska gen. Judenicza odniosły 
novy sukces w kierunku Gdowa i odparty 
na wielu miejscach bolszewików. Także i 
walki między Dźwiną i Berezyną miały po- 
myślny rezultat dla Judenicza. Odzyskał on 


Kraków. ulica Sławkowska L. 4. 


akcyjnego o K 10,000.000— t. j. z K 5,000.000*— na K 13,000.600 —; 
4) Wnioski i interpelacye. 

Akcyonarynsze zechcą złożyć tymczasowe poświadczenia na akcye 
najdalej na 8 dni przed terminem Zgromadzenia Wałnego w kasie Spółki, 
W myśl postanowień statutu podaje się treść $ 18 w dosłownem brzmieniu. 
s Celem wykonania prawa głosowania nalety złożyć akcye, uzasadnia- 
Jące prawo głosowania, najpóżniej na 8 dni przed terminem Zgromadzenia 
Walnege. Akcye te winny być złożone w kasie Spółki lub też w innem 
miejscu, wskazanem przez Radę zawiadowczą. — Akcyonaryusze, którzy 
w ten sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymają imienne karty 
legitymacyjne z wymienieniem ilości złozonych akcyi i przypadających na 
nie głosów. Legitymacya może być odstępowana jedynie pełnomccnikowi, 
należycie uprawnionemu. 

j Każdemu uprawnionemu do głosowania akcyonaryuszowi należy do- 


zwolić na żądanie przeglądania 
chwili 


a wpisu w biurach Spółki, począwszy od 
zamknięcia spisu akcyonaryuszów, którzy złożyli swoje akcye przed 


Zgromadzeniem Walnem. Na każdem Zgromadzeniu Walnem należy wy- i 
łożyć spis obecnych akcyonaryuszów lub ich zastępców z wymienieniem $ 
ich nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież ilości akcyi złożonych przez 
każdego z nich i ilości głosów, służących każdemy; każdy akcyonaryusz 
prawo 


lub zastępca akcyonaryusza, obecny na Zgromadzeniu Walnem ma 
przegiądania tego spisu. 
SOTUFEL" DZE 


1) Odczytanie- protokołu z poprzedniego Zgromadzenia Walnego; 
2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z dotychczasowych czynności; 


WYROBY SKORZANE: 


Torebki damskie = 
Portfele, portmonetki 
Bibumvw i Ł m. 
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Ba. > „wGŁOS NARODU" z dnia 15 Listopada 1919 roku. 278. 


LL TTLTPPOOCTOBOLCILY PETTCOTYTYOODYTA 
BANK PRZEMYSŁOWY DŁA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI 


z Wielkiem Księstwem- Krakowskiem we Lwowie. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 100,000.000.— 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Przemysłowego uchwaliło w dniu 21. października 1918. na zasadzie $ 7 statutu podwyż- 


szyć kapitał Banku Przemysłowego z K 50,000.000.— na 
| K 100,000.500.— , 


przez emisyę 125.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 400.— im: wari„ przekazując ¿w myśl $ 44 slatutu Radzie Zawiadowczej określenie 
szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. | 

Podwyższenie kapitału akcyjnego objęte powyższą uchwałą, zostało zatwierdzone w myśl $ 7 stałutu przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi reskryp- 
tem z dnia 24. maja 1919. L. W. 19875. 

Na podstawie powyższego upoważnienia ustaliła Rada Zawiadowcza następujące 


Warunki IV. emisyi akcyi Banku Przeimysiowego. 

Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawe pierwszeństwa de pokoru nowych akcyi z tem, że na każdą jedną starą mogą pobrać 
jedną nową akcyę. Prawo poboru wykonanem być musi majpóźwiej do dnia 20. listopada 1919 pod rygorem utraty tego prawa. 

Akcynaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem (bez arkuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye 
te zosianą nalychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

Kurs emisyjny akeyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poberu K 530.—, zaś dla 

Zegłcszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej de dalia 29. listopada 1919. 
nowych K 580.— za sztukę. | i 

Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

Repartycyę nowych akeyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w najkrótszym czasie. 

Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrolem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o gnić akcyi 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci najpóźniej do dnia 31. grudnia 1919. wpłacone kwoty wraz z narosłymi 2% odsetkami. 

Nowe akcye uczesiniczą w zyskach Banku począwszy ed dnia 1. stycznia 1920. na równi ze staremi akcyami. Do tego dnia zbo- 
nifikuje Bank 2% odsetki od uiszczonych wpłat. 


Zsłioszenia na nowe zkcye przyjmują: 
w Krakowie: Filia Banku Przemysłowego, w Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego, 
Filia Banku krajowego, Cieszynie: Towarzystwo Oszczędności I zaliczek, 
- H. Ripper i Ska — Dom bankowy w Krakowie. Rynek w Dąbrowie górniczej: Filia Banku Przemysłowego, 
główny 17, w Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego, 
w 
w 


(KAKA KC AO OŁ KOŁA 


z 


we Lwowie: Bank Przemysiowy i Bank krajowy, Krośnie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały, Lublinie: Filia Banku krajowego, 


Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały, w Rzeszowie: Filia Banku Przemysłowego, 
w Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Związku Spółek zarobkowych, 'w Stanisiawowie: Filia Banku krajowego, 
w Białej: Ekspozytura Banku krajowego, w Stryju: Ekspozytura Banku Przemysłowego. < 4119 
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Polskie u Drzyw. Fak ryk! mas zy ni waGond 
w Krakowie, we Lwowie i Sanoku, Towarzystwe akcyjne 


przystępuje na podstawie uchwały Wainego Zgromadzenia z 6-go września 1919 r. i na podstawie uchwały Rzdy 
Zawiadowczej z dnia 4-go października 1919 r. do podwyższenia swojego kapitału akcyjnego Ź K 6,000.060— na 
K 8,000.006:— 
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SOABCDEROTE ROTO SRZESCZGIZZZ: 


ii © X 2,00D9.0G$— rozezielone na 16,008 akeyi 
Niepokryte dotychczas i 
L w. K 1,600.G60— 5.008 akcyj pe K 209°— lim. wart. wykłada się do-nużiicznzj substkrykcyi . 
i ustanawia się cenę emisyjną: 
a) dla akcyonaryuszów Starych, korzystających z przyznanego im prawa poboru 1 akcyi nowej na 
DAD SINE aiw molo | 4 ea gr +4 +4 a e e  «  , „ K860— za akcyę 
b) dla akcyonaryuszów nowych, nie korzystających z prawa poboru po ¿je . . . . . . K 500— za akcyę 


w 


Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskrybcyjną wraz z 5% odsetiiami od imiennej wartości akcyj 
za czas od 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty — na wypadek nie przydziełenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty z 2b bo- 
nifikacyą od dnia wpłaty. | 

Przydział akcyj zastrzega się Bankowi krajowemu i przemysłowemu, którym to bankom zostaje zastrzeżcne do- 
wolne prawo redukcyi zgłoszeń nowych akcyonaryuszy. | 

Prawo poboru musi być wykonanem przez dotychczasowych akcyonaryuszów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 
8 grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa. 

Nowe.akcye uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 1, stycznia 1919. 
= ae nowych akcyj nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpiatę gotówkową i potwierdzenia przy- 

ziału akcyi. 
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Zgłoszenia Í wpłaty do dnia 3 grudnia 1918 przyjmują: wi 


BANK KRAJOWY Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wieikiem Ksiestwem Krakowskiem we Lwowie, Filia w Krakowie, 


$tan:sławowie, Lublinie, Ekspozyżura w Bialef. 
2 BANK PRZEMYSŁOWY dia Xrólesiwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiesiwem Krakcwskiem we Lwowie, Filia w Kra- 
Bis am kowie, Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, ERsgczyłury w Borysławiu i Stryju : 
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Nakładem Wydawnictwa „Glora Narodu” Sp.  ograniezoną edpowiedzialneścią, m Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głogu Narędu* w Krakowie. pod zarzadem R. Fart „AP BĘ 
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